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I l e  z e b r a n o  n a  P .  0 .  P .  ?
Obliczenia jeszcze nie zakończone 

O I b r z v m i a  i l o ś ć  s u b s k r y b e n t ó w
$ iu ro  prasow e przy generalnym  

kom isarzu  P ożyczk i L otn icze j k o - 
m u n jk u je :

L icżba  su bsk ryben tów  P. O. P. 
by ła  S-fkrotnie w iększą niż sub­
sk ryben tów  P ożyczk i N a rod ow ej, 
co  o czyw iście  tvym agą d łuższego 
czasu d la  przeprow adzen ia  o b ra ­
ch u n k ów  i d e fin ity w n eg o  ich  
zafpkhiebia • W  P oży czce  O bron y  
P rzeciw lotn icze j w zię ły  udziąl age 
ro jde  m fs y  społeczeństw a i dzięki 
niflą yr|»Śnie rezu ltaty  1’ ozyezki 
przek roczy ły  w y n ik i P ożyczk i Na 
rodow ej pom im o, iż bank i i p rze ­
m ysł b y ły  stosu nkow o m n ie j ob-» 
ciasone gdyż pow ażn e kapita ły  
zaangażow ały  w  inne in w estycje .

Zebran ie  d ok ła d n ych  danych  cy  
fr e w y ch  z ponad 10 tys. pu n k tów  
su b sk ry p cy jn y ch  zw łaszcza, że 
ro ln icy  jeszcze  do 15 m aja  sk ła ­
dali d ek laracje , w ym aga  czasu.

P rzed  25 m aja  będ ą  już gotow e 
ścisłe ob liczen ia  i m ożna będzie 
podać do w iad om ości ogółu , jaka 
cyfra  jest w yrazem  w ysiłk u  r o ­
dzin polsk ich , które ofiarn ie  p o ­
parły  in ic ja tyw ę  w odza  n aczel­
nego.

W  n adchod zącym  tygodn iu  m o ­
żna się w ięc  ju ż  spodziew ać o g ło ­
szenia ostatecznych  w y n ik ó w  P o ­
życzk i O bron y  P rzeciw lotn icze j.

Ofiary na F.O.N.
Celem uczczenia mątki naszej w 

dniu lei Imienin, składa zł. 10 Z. L. 
Sygulska.

Zamiast kwiatów na trumnę ś. p. 
Cezarego Łukaszewicza zł. 10 —  
W. Koczanowa.

R. G. —  zl. 10.
Aleksander Ciszewski —  2 zł.
Bezimiennie — 14 rubli 90 kop. 

w srebrze.

O ddzia ł w  Ł odzi, P iotr  kow sąa 92, tei, 2 7 S 4 8  
 r O a — —

Ż y d o w s k i  s y s t e m  „ h a n d l u ”
oparty na oszustwie

Student —  5 zł.
Wikłoria Chłoszczyńska —  1 zł. 
jan Sawczyk —  3 obrazy olejne.

Słupy e le k try c zn e  -  „za w a lid ro g i’ ’
powinny być usunięte

Ną Pradze, w  n iek tórych  p u n k ­
tach, słu py  elektryczn e i te le fo ­
n iczne ustaw ione są tak n ieszczęś­
liw ie, że stają się „z a w a lid ro g a ­
m i ^ 1 u tru dn ia jącym i ruch pieszy.

Jeśli to ma m ie jsce  w  punktach  
m niej u częszczanych, to  p ó ł b ied y .

Tragedia
przestępcy

Z ń d o f  l P t  a t a k  w  S u l e j ó w k u
spalił się na panewce

P rzed kilku tygodniam i in fo r ­
m ow aliśm y naszych czyte ln ik ów  
o u ch w ale  odżydzen iow ej n ow e j 
R ady G rom adzkiej w  S u le jów k u , 
która w ezw a ła  w łaścicie li n ieru ­
ch om ości P o la k ów , aby nie sp rze­
daw ali d om ów  i p la ców , oraz nie 
w y n a jm ow ali sk lepów  i m ieszkań 
żydom , oraz w ezw ała m ieszk ań ­
có w  S u le jów k a , b y  w szelkie za ­
ku py czyn ili u  P olak ów .

Zuane pow szechnie są sposoby 
iydawsKi* używ ane w interesach 
hn+idlewyeh. Jedni oficja ln ie ogla 
sza je  upadlpac ; plącą 10 lnb w ięce; 
procent rzeczyw istych  należności, 
inm  po cichu likw idują przedsię­
biorstw o i ulatniają sie nie płacąc 
nie. Ostatnio m odąc stały się lak 
zwane układy polegające m  tym, 
że ten czy inny M oszek oświadcza 
dostawcom , a często również pra­
cow nikom , że m oże zapłacić np. 50 
proc, rzeczyw istych należności.

O. ile  się godzą dostają tę p o łów ­
kę, w  przeciw nym  razie zainicre 
sow opy M oszek robi upadłość lub 

. likw ifju je się anonim ow o i nic me 
płącT. W obec takich p tisp a tty w  
pnew aAnie u k iid y  do skutku d o ­
chodzą.

Plr. ilustracji podamy w ykaz o- 
statnie z i roszony cii w  w ydziale han 
dlow ym  Sądu ukr. w  Łodzi w nios­
ków  e postępow anie układow e: 
M eszek Chaim Losen przędzalnia 
w ełny i w igopii przy ul. P om ors­
kiej 58, 2) Zysm ąc Najm na w yrób i 
sprzedaz konfenkcji m eskiej i dam ­
skiej przy uL 11 Listopada 12, 3) 
Julian Z ilberszp ic . w yrób tow arów  
w łókienniczych przy ul. P iotrkow ­
skiej 80, 4) J. Kohn i L ajb K aro

w ytw órnia w yrobów  włókienni- 
m ych przy nl. P iotrkow skiej 38, 5) 
W olf Neuman —  fabryczna sprze­
daż m anufaktury przy ul. N ow c- 
m iejskiej 15 oraz G rodow ej 3, 6)
H ercko Rzepnik garbarnia M onin- 
szki 4, 7> D aw id Szlencki skład do 
datków kraw ieckich ul. P iotrkow ­
ska 37. W ykaz ten dokładnie ilu ­
struje jak  żydzi pojm ują  handel.

Dziś strajk
żydowski

Komitet żydowskich organizacyj w 
Łodzi proklamował na poniedziałek, 
dnia 22 b. in. czterogodzinny strajk 
protestacyjny w związku z ogłosze­
niem nowego statątu Palestyny.

Od 12-ej do 16-ej mają być zamk­
nięte wszystkie składy i warsztaty 
żydowskie. Władze zarządziły środki 
ochronne by niedopuścić *io demon- 
stracyj uljcznych, ą niezależnie od te­
go związki zawodowe zastrzegły, że 
z powodu protestu nie mogą “tracić 
zarobków robotnicy _ polscy, jak to 
poprzednio nnałc miejsce przy pro. 
testach żydowskich______________ ___

O lb rzy m ie  s tra ty
wskuteh gradu

PuZNAN, 21. 5. Nad Śmiglem i 
okolicą przeszła w piątek późnym 
wieczorem straszna^ burza gradowa z 
piorunami. W  niektórych miejsco­
wościach padał graa wielkości kurze­
go jajka. Bil r /a  wyrządziła olbrzy­
mie szkody w warzywach i zbożu.
W  kilku miejscowościach grad pow y­
bijał szyby w domach i inspektach. spalił ca łk ow icie  na panew ce.

U chw ała R ady  G rom adzk ie j nie 
dala spa‘ć, sp ok o jn ie  m ie jscow ym  
żyd ofilom , k tórzy  rozp oczę li za ­
biegi, by  ją  pcxi w ażyć.

Na ostatnim  posiedzeniu  R ady  
w b. tygodniu  radny Jędrzej M o - 
raczew ski zg łosił w n iosek  o rea­
su m pcję  u ch w ały  od ży d zen iow e j. 
W niosek ten  g o rliw ie  p op iera ł 
w ó jt gminy S u le jów ek , Rom an M a 
cie jew sk i, k tóry , jak  m ów ią, w  
ten sposób sp łacał . żydom  dług 
w dzięczności za oddane na jeg o  
kandydaturę g łosy  p rzy  ostatnich 
w y b ora ch  d o  R ady  G m in n ej. 
M im o tej w ó jto w sk ie j p om ocy , 
w niosek M oraczew sk iego radni 
w iększością  g łosów  odrzucili, u -  
trzym u jąc w  m ocy  poprzedn io p o ­
w ziętą u ch w alę  odżydzełiiow ą.

A tak  su le jow sk ich  ży d o filów , 
ku zm artw ien iu  syn ów  Izraela,

S l a w  n a  R a k o w c a
musi być wyszlamowzny

Po obniżeniu, w związku z odwad- osób, a wi odległości kilku metrów od
nianiem Rakowca, lustra wedy w sta­
wie położonym na terenach Agrilow- 
skich na Rakowcu, wyłonił się z nie­
go szlam i wodorosty, które gniją i 
zatruwają powietrze.

W pobliżu stawu znajduje się osie­
dle, wybudowane z kredytów T.O.R., 
które zamieć zkuje przeszło 1.109

stawu mieści się przedszkole i ogró­
dek jordanowski dla dzieci.

Konieczne jest przeto wyszlamo- 
wame i oczyszczenie stawu, gdyż w 
obecnym stanie rzeczy staw w dużym 
stopniu Obniża stan zdrowia publicz­
nego w tej dzielnicy.

f t  A  U  l  O
P O N IE U Z J  \ L I  K ,  22 M A JA

6.30 P ie ś ń  „ K ie d y  ra n n e  w s t a ją  z ó ­
rz # " .  B.36 G im n a s ty k a .  6.5C M u z y k a  i p ł y ­
ty  j .  7.0t. D z ie n n ik . 7 .i5  M u z y k ą  I p ły t y ) .  
3,08 A u d y c ja  d ia  sz k ó ł. 1 1 , Uu „ Ję d re k , w  
u’tu“  — o b ra z e k  E łu cr .u w isk o w y  S z e l-  
b ijr#  f  Z z re in D in y . 1 i .Ju P . L a c o m e : L,a 
f e r ia  — s u ita  h isz p a ń s k a  ( p ły t y ) .  1 1 .5 0  
A u d y c ie  d la  p o b o ro w y c h .

ił,Ę P  ł i e jn a ł .  is .0 3  A u d y c ja  p o łu d n io w a . 
13,00  A u d y c ja  d la  k u p c ó w  i rz e m ie s Jn )-  
ttóvi 13 ,3 6  „ O r k ie s t r a  w sp ó łc z e sn a "  
a u d y c ją  d ia  l ic e ó w . 15 ,oo s łu c h o w is k o  p t. 
„ T a je m n ic z y  o g r ó d " .  16,30  M u z y k a  o b ia ­
d o w e  1B.00 E z ie n n ik .  16,08 W ia d o m o śc i 
H ospodar cz- 10.2C K r o n ik a  n a u k o w a : 
N a u k i  sp o łe c z n e . 16 .35  K o n c e r t  k a m e r a l­
n y  17 ,10  P ie r w s z e  w y n a la z k i  — p o g a ­
d a n k a . 17 .2 5  „ P ie ś n i  M a z u ró w  z P o je z ie ­
r z a  P r u s k ie g o "  — a u d y c ja  s ło w n o  - m u ­
zy  C lił#  16,00 T r a n s m is jo  z u r o c z y  s io s c i 
z a k e p c / w u d  ro k u  sz k o ln e g o  w a k a d e ­
m ic k ic h  d o m ach  fu n d a c y jn y c h  o ra z  z 
w rę c z e n ia  A r m ii  k a r a b in u  m a sz y n o w e g o  
p rz ez  m ie s z k a ń c ó w  d o m ó w  a k a d e m ic ­
k ic h . 18 .20  M u z y k ą  ip iy t y ) .  18.30 A u d y ­
c ja  s t r z e le c k a  19,00 „ C z y n n ik  l e i ig i jn y  
w  i y e n .  ż o łn ie rz a  n a  f r o n c ie  1 o d c z y t 
ą y # ł  k»  D isku p  p o ło w y  W . P .  O a w m a  
U , 15  k p n c ę r t  r o z r y w k o w y . 26,00 A u d y c ja  
d is  wsi. 20 ,16  U . C. k o n c e rtu  r o z r y w k o ­
w e g o , 20,35 D z ie n n ik  w ie c z o rn y . S p o r t . 
21,80  „ B e h a  m o c y  i  c h w a ły " .  2 1,20  I .u a -1 
w iłt  v a n  B e e th o v e n : I X  S y m fo n ia .  T r a n s -  
W tej# 5  L p R 4 y n u . 22,30 N o w o śc i l ite r a c -  
lltS w  e w ą c .  S i  Ą o a m c z e w s k ie g o . 22,45 
A n te n ' V iv ą lx ji :  - Jo n u erto  a .u a i r e  ( p ły ­
ty ) , 3?,55 P rz e g lą t  p r a s y  28,00 D z ie n n ik .

N ie  k u p i l i  u  ż ^ u ia i

G CYM A, 21 5- Do Gdy iw ną^c- 
G orze j jest natom iast, gdy  dzie je  ? szła. wiadomość o samr-oojHwie daw 
się tak  w  m iejscach  ru ch liw ych , i niejszego kierownika oddziału goc 
np. na rogu T argow ej i Z a b k o w - ! darczego L rzędu Morskiego^
, . . , , • . , ! niego ana zdziebłowskiego.

sk iej, gdzie nasilenie ruchu  jest j ż d z ie b } o w s !kj w  1 9 3 7  r „  skaiany
n a jw ięk sze  w  całej Pradze. S iup, zCstaI na 3 lata w :ęziepia, pn fd  kil; 
k tóry  zagradza w  tym , tak w aż­
nym  m ie jscu  prze jście , p ow in ien  
b y ć  odsun ięty , w zględnie musi b y ć  
poszerzon a  ulica kosztem  n ieza ­
bu dow an ego  p lacu  narożnego.

M ieszkańcy M arkow sk iej znów  
od  w ie lu  lat bezskuteczn ie  dom a­
ga ją  się u łożenia chodn ika po siro 
n ie  n ieparzystej m iędzy  Z ą b k o w - 
ska a B iałostocką. R zeczyw iście , 
ż.e w  centrum  Pragi, na odcinku , 
łą czącym  liczn ie  zam ieszkałe u li­
ce, n a jw yższy  ju ż czas p o łożyć  
chodnik .

koma zaś dniami został przedtermi­
nowo zwolniono, ździebłowski po
zwolnieniu udał się do Torunia, gdzie 
w swoim dawnym mieszkaniu pope1- 
nił samobójstwo wraz z żoną. D odji 
należy, że bezpośrednio po iego ska­
zaniu pozbawiła się życia jego 18- Let 
nia córka. ____  .

Złoi ofiarę
ita F. 0. N.

Wręczenie nagrody J. Mehofferowi
Dnia 20 maja rb. o godz, 13-ej 

w gmachu ministerstwa W. R. i O. 
P. odbyło się wręczenie prof. Józe­
fow i M ehofferowi, b. rektorowi aka 
demii sztuk pięknych w Krakowie, 
nagrody plastycznej ministra W. R.

i O. P. na rok 1939.
Prof. M ehoffer dziękując mini­

strowi świętoslawskieinu za wy róż 
nienie złożył na ręce pana ministra 
kwotę 500 zł. na Fundusz Obrony 
Narodowej.

Z w i ę k s z y ć  b e z p i e c z e ń s t w o  l
—  o t o  n r e ś i ?  m ie s z k a ń c ó w  P o w ą z e k

Mieszkańcy Powązen wystąpili do skiej osiedlili się cyganie, którzy sieją_ . _ _ r . . __ ? _ ( . __—  _— J aŁii., - MfAMrMAX XV I kom. P P. z prośbą o -uGęk- 
szenie liczby nocnych patroli lotnych 
w celu zwiększenia bezpieczeństwa 
publicznego i o zabezpieczenie ul Ro- 
chulewskiej, Pieńkowskiej i Libaw- 
skiej, z ifórych wywożony jest pia­
sek. Powstają tam głębokie doły, 
uniemożliwiające ruch pieszy i kolo. 
wy. Poza tym do dołów tych zsypuje 
się śmiecie, co ze względów sanitar- 
nyca winno być surowo karani 

Mieszkańcy Powązek zwracają u- 
wagę, że położony przy ul. Czarto­
ryskich 8— 10 plac, pozostający bez 
opieki, służy za miejsce zwózki śmieci 
i nieczystości, na łąkach ul. Czerwin-

zgorszenie wśród dziatwy i młodzie­
ży ustawicznymi bójkami i awantura, 
mi, w okolicy Tuszyńskiej i Czerwiń­
skiej ukazały się osoby lekkiego pro­
wadzenia, od których Powązki były 
dotąd wolne, prawie co noc powstają 
nielegalnie wznoszone szpetne bil 
dynki, od czego nie mogą odstraszyć 
nakładane później kary w drodze ad­
ministracyjnej, konieczny jest przeio 
nadzór zapobiegawczy 

Od 19 b. m. wprowadzono nowy 
letni rozkład jazdy autobusów War­
szawa —  Okęcie, eksploatowanej 
przez warszawski powiatowy związek 
samorządowy.

Premiera „Koleżanek" Krzywoszewskiego
w  Te a trze  Połskfm

We środę, 24 b. m. występuje Teatr W . Brydziński, J. Konurat, ]. Kurna-
Polski z trzecią premierą polską obec. 
nego sezonu, któr- będzie najnowszy 
utwór doskonałego komediopisarza 

^jtefaną Krzywoszewskiego kome­
dia w 3 aktach (6 obrazów) j.Kole- 
żanki“ ,_ osnuta na tle współczesnego 
życia wielkomiejskiego. Opracowanie 
reżyserskie Z. Ziembińskiego. Role 
ważniejsze grają: Nina Andryczówna 
I. Borwoska, I. Malkiewicz-Domańska

kowiez, B. Samborski, J. Pichelski, 
K. Wilamowski. Oprawa dekoracyjna 
Si. Śliwickiego.

r r- Z e p o w .e d ż - i  w y s w w i e ą i A o k Ę e w e g o  
utworą scenicznego autora Diabla 
i Karezmarki'1, „Aktorek", „Edukacji 
Bronki" i tyiu Iztuk, które cieszyiy 
sie zawsze wielkim powodzeniem, ó- 
budziła wśród stołecznych bywalców 
teatralnych żywe zainteresowanie.

A B C  > w e

^ JU IE IL A W S Z E  A U D y C J F  
„Orkiestra ( S1..I
Koncert ham. ralny.
P ie s w  M a z u ró w  z r o je z ie r z ą

f x  S y i r i o n .a  L .  v a n  B c e th o -

W Ą .S S Z A W A  IX

14,00 M u / y k a  ( p ły t y ) .  14 .10  M u z y k a  
ro z r y w k o w a . 14,50 S iy l im  p ie ś n ia rz e  w  
p ro d u k e ja c t i  s o lo w y c h  i a s p o lo w y e h  
ip ły t y ) .  M u z y k a  p o p u l3 rrla
16,0§ D o h p a n y i :  S e r e n a d a  op. 10 .
i 5,40 S p o r t . 16 ,4 5 ' P a r ę  in fo r m a c ji ,  le .ao  
K ą c ik  s o lis tó w : G ło w n ie w s k i  w
17 .10  ,.W  A r c h iw u m  A k t  D a w n y c h  ^  
r e p o r t ą i  L is  - B ło ń s k ie j .  17 ,?5 ż y c ie  k u l-  
lu rą fo g . 17,40 M u z y k a  ta n e c z n a  lp ły t y } .  
2 1.05 M u z y k a  ( p ły t y ) .  2 1 ,10  N a u k a  a a ty -  
k a  —  o d c z y t, w y g ł .  d r . D ą m b sk a . 21,30  
M u z y k a  ta n e c z n a  i le k k a  ( p ły t y ) .  22,35 
^ e k k ie  p io s e n k i w  w y k o n a n iu  H . R a p a c ­
k ie j.  22,55 F o r m y  m u z y k i ta n e c z n e j w  
iw o re a o ie i  s ły n n y e h  k o m p o z y to ró w .

S T A C J E  K R Ó T K O F A L O W E
2OB0 D z ie n n ik . 20 ,15  Z e s p ó ł h a rm o n i-  

s tó w  K a c z y ń s k ie g o . 20,40 W y tw ó rc z o ść  
ro 6 1|n «ą  p o ls k ie j  — p o g a d a n k a .

0,08 Z a b e jd a  - S u m ic k i  — śp ie w , J a ­
w o r sk i —  s k rz y p c e . 1,45 D z ie n n ik . 1,00 
S p o r t . 1,0#  K a p e la  L u d o w a  F .  D z ie rż a ­

n o w sk ie g o . 1,30  R e p o r ta ż  a k tu a ln y .  2,00 
P o la c y  z ą w sz e  p ie r w s i  w  lo tn ie tw if i — 
p o g a d a n k a  R . B u r z y ń s k ie g o . 2 ,10  Ś p ie w a  
C h ó r  Ju r a n d a .

W T O R E K , 23. 5.
6.30 P ie ś ń  ,,K ie d y  ra n n e  w s t a ją  z o r z e " . 

6,35 G im n a s ty k a .  6.50 M u z y k a  ( p ły t y ) .
7.00 D z ie n n ik . 7 .15  M u z y k a  ( p ły t y ) :  8.00 
A u d y c ja  d la  sz k ó ł. 11-00  N ie w iff? ia ln i 
w ro g o w ie  — p o g a d a n k a  w y g ł.  d i’ . K o z ło w  
s k a  -  W o jc ie c h o w s k a . 1 1 . 1 5  G w iz d  i  o r ­
g a n y  W u r jit z e ia  ( p ły t y ) .  1 1 .3 0  A u d y c ja  
d la  p o b o ro w y c h . 1

1 1 .5 7  H e jn a ł.  12 .0 3  A u d y c ja  p o łu d n io w a .
15.00 ,,S t r a s z n e  p r z y g o d y  T o f f i "  V o p o - ; 
w ia d a n ie  G r a b o w s k ie g o  d la  m ło d z ie ż y , j 
15 .1 5  S k r z y n k a  o g ó ln a . 15 .30  M u z y k a  o b ia  
d q w a . 16JK) D z ien n ik - 16.08 W ia d o m o śc i 
g o sp o d a rc z e . 16.20  P r z e g lą d  a k tu ą ln o ś c i : 
f in a n s o w o  -  g o sp o d a rc z y c h . 16.30 P ie ś n i [ 
ru m u ń s k ie  w  w y k a n ą n ju  S o b o le w s k ie j  V 
m e z z o -so p ra n . 1^.50 K o n w a lia  — p o g a ­
d a n k a . 17.00 M u z y k a  d w u fo r te p ia n o w a  w  
w y k o n a n iu  B r a c h o c k ie g o  i T ro m b ik a .
17 .25  W ro ta  W sc h o d u : „ K a n a ł  S u e s k i" ,
fe lie to n , w y g ł .  p r o f . S ie d le c k i .  17 .3 5  „ Z  
p ie śn ią  p o  k r a ju "  x  a u d y c ja .  18.00 P io ­
s e n k i w  w y k o n a n iu  S z c z e p a ń sk ie j i  P o ­
p ła w s k ie g o  ( p ły t y ) ,  18.30 A u d y c ja  d la
ro b o tn ik ó w . 19.00 K o n c e r t  r o z r y w k o w y .
20.00 A p d y c ja  d la  w s i :  20 .15  K o n e e r t
r o z r y w k o w y . 20.35 D z ie n n ik . S p o r t . 21.00 
„O p o w ie ść  o M o n iu sz c e "  —  a u d y c ja  w  
o p ra ć . d r . J ą c h im e c k ie g o . 22.00 „ E c h a
m o c y  i c h w a ły " .  22 .15  R e c ita l  s k r z y p c o ­
w y  U m iń s k ie j .  22,55 P r z e g lą d  p r a s y .  23.00 
D z ie n n ik .

R o l s k a - N i e m c y  1 : 1
Publiczność dom aga się usunięcia s ę d z ^ g u  

P o l ‘ s k a  z r z t ł i l a  s i ę  w a S f c o w o r u

NAJWAŻNIEJSZE AUDYCJE
17 .00  M u ^ y h a  d n u lo r tę p ia p o w u .
17.25 „Kanał gutśhi” — lelipton piof

M . S ie d le c k ie g o .
51.0 0  O po w ien c o M o n iu g /c ę " .
2 2 .15  G r a  U m iń s k a  —  sk rr .y p c e .

Znów trybuny zapełniły się po 
brzegi.

Na korcie stają Henkel i Ttoczynski 
aby dokończyć w piątek przerwany 
mecz, przy stanie 2:1 na korzyść Po:- 
ski. Przeciwnicy nasi przypuszczalnie 
myśleli, że gracz ich po przespanej 
nocy stanie na korcie w pełni formy 
i zdoła odrobić stracone sety i za­
pewnić swoim barwom zdobycie dru­
giego punktu. '

Początek meczu zapowiada się dla 
nas fatalnie. „ „ . „ c
HENKEL WCHODZI W UDERZENIE

Niemiec zaczyna grać porywające. 
Piłki nabierają długości, a wycieczki 
do siatki, wspaniale wypracowane 
taktycznie, kończą się zdobyciem . 
punktów. . .

Tloczyński nie może sobie dac raov 
i choć próbuje zastosować ciągle inną 
taktykę i choć walczy o każdą pusę, 
jest w tym secie bezsilny. Przegrywa 
go 6:3.
R A D C A  O L C H O W I  C Z  P R O T E S T U J E

Choć przywykliśmy już do „wspa­
niałych" orzeczeń sędziów liniowych, 
dziś fila odmiany p. ^Olechowski, któ­
ry piastował godność sędziego głów-

WARSZAWA II. !
14.00 T r ia  P o ls k ie g o  R ą ^ ia ,  15 .00  W ią - j 

z a n k a  m e lo d  f i lm o w y c h  ( p ly r y ) . 15 .4 5  ,
C lió r  B o is k .  R a d ia  p o d  d y r .  N a w r o t a ,  i
18.00 U t w o r y  s k r z y p c o w e  M o z a rt#  ( p ły -  , 
t y ) .  16.40 S p o r t . 16.45 P a r ę  in fo r m a c ji ,  i 
16.50 K ą c ik  s o lis tó w  —  w io ln c z e la  — ' 
B la s c h k e . 17 .10  P r z e g lą d  k u lt u r a ln y .  17 .25  
Ż y c ie  k U ltg ra ln E  s to lic y .  17-40 M u z y k a  
ta n ec zn a  i p t y 'y ) .  2 1 0 5  M u z y k a  ( p ły t y ) .
2 1 .1 ri „M a s k i M e lp o m e n y "  —  s z k ic  l i t e ­
ra c k i  W o n n o u ta . 2 1.2 5  P ie ś n i  k o m p o z y tn -  
re k  p o lsk ic h  w  w y k .  S z le m iń s k ie j .  2 1.55  
M u z jk a  ta n e c z n a  i le k k a  ( p ły t y ) .  22.53 
M y z y k ?  s y m fo n ic z n ą  S c jiu b e r ta  i S c h u ­
m a n n a  (p ły t y ) .
POLSKIE- STACJE KRÓTK9FALOWE
20.00 p z ie n ik .  20 .15  G a w ę d a  z e  s łu c n a  

czarn i. 20.25 K o n c e r t  r o z r y w k o w y .  8.05 
K o n c e r t  m u z y k i  le k k ie j  n ą  dwa f o r t e ­
p ia n y  w w y k . fty ń s k ie e o  l U a p a c K ,e ę o  
0.45 D z ie n n ik . 1.00 M e lo d ie  ż o łn ie r s k ie . 
1 .20  S t a w id ło  s s y k  d z ie ln y  ż o łn ie rz  —  
o p w ia d a n ie  K a d e n  ■ B a n d r o w s k ie g o . 1.30  
P ie in i  ż o łn ie rs k ie -  3.EK1 P o g a d a n k o  a k t u ­
a ln a  w  ję z y k u  a n g ie lsk im . 2 .10  M u z y k a  
p o lsk a . I

Zaproszenie
0o l.ondynu

Angielski związek lekkoatletyczny 
organizuje rok rocznie wielkie mię­
dzynarodowe zawody lekkoatletycz­
ne. Na zawodach tego rodzaju star­
towali w foku ub. Noji i Gierutto. W 
roku bież. Anglicy nadesłali <ł° 
PZLA zaproszenie na wzięcie udzia­
łu w zawodach dla Staniszewskiego 
(1 mila), Sznajdra (lyczka)i Gicrut- 
t.y (kula).

Igrzyska
akadem ickie

Zarzad Międzynarodowej Federa­
cji Akademickiej zdecydował na po­
siedzeniu w H clsiułraph. żc tegorocz­
ne ósme z kolei światowe igrzyska 
akademickie nie będa rozegrane w 
Wiedniu, jak to było w  swoim czasie 
ustalone, lecz w  Amsterdamie. T er­
min igrzysk pozostaje ten sam, od i 
20 do 27 sierpnia r. b.

nego, wykazał duże w tym kierunku 
zdolności, zasądzając piłkę splasowa. 
ną przez Tloczyńskiegu na korzyść 
gracza niemieckiego.

Tloczyński po przegranym secie . 
przypomina sobie dzień ubiegły i za- j 
szyna grać koncertowo. Henkel nie 
ma nic do powiedzenia. Nawet jego j 
wycieczki do siatki, które przedtem 
tyle przysporzyły punktów, teraz ; 
kończą się piłkami, które zawsze o 
jeden centymetr są za zasięgiem jego 
rakiety.

Przy stanie gem ow ym .2:3, Tloczyń­
ski pewnie zdobywa gema czwartego, 
ale sędzia kończącej piłki nie przy­
znaje.

Blad orzeczenia był tak jaskrawy, 
że nawet tak opanowany człowiek, 
jak radca Olehowicz, zrywa się z pre­
zesowskiego fotela i zakłada protest.

PU B LIC ZN O ŚĆ  D O M A G A  SIĘ  
ZMIANY SĘDZIEGO

Nic dziwnego, że vridzowic po ii-m • 
incydencie nie szczędzą okrzyków i 
uwag, rzucanych pod adresem p. Ro- 
łechowskiego. Gv:izdy nie pozwalają 
kontynuować gry. Publiczność do­
maga się zmiany sędziego, który tłó- 
maczy się tym, iż słyszał, jak sędzia 
liniowy krzknął — „aut” !, ale mimo 
zaprzeczenia przez tegoż, decyzń swo 
jej nie zmienia. Gra toczy się dalej.

Tloczyński, nie speszony powyż­
szym incydentem, wygrywa seta 6:3 
i tym samym mecz. Gracz nasz przez 
cały czas zawodów stosował bardzo 
trafną taktykę, nie grając lobami, 
wiedząc, że Henkel rozporządza koń­
czącym smeczem. Radzimy, aby to 
zapamiętał i Baw’orowski.

Gra dublowa z powodu zmęczenia 
Henkła nie odbyła się. Zamiast niej

mecz pokazowy Menze] —  Metaxa i 
Ksaw. Tloczyński —  Spychała.

POLSKA 
ZRZEK A s i ę  w  a l k o w e r u

Kapitan polskiej drużyny Davis- 
Cupowcj wystąpi! do sędziego głów­
nego meczu Polska —  Niemcy Blom- 
fielda domagając się walkoweru dla 
Polski za nierozegraną grę podwójną.

Wystąpienie, umotywowane jest 
oświadczeniem kierownika drużyny

taxa. Polacy na zmianę tę przystał 
Po przegraniu meczu przez Henkia, 
Niemcy odmówili rozegrania gry' po­
dwójnej, podając jako powód prze­
męczenie Henkla, króry z god-nie v TC 
gulaminem pucharu Dayisa miał pra­
wo nie gra więcej w tym dniu. Orze­
czenie to p. Olehowicz odrzucił, po­
nieważ według poprzedniej umowy, 
partnerem Metaxy miał być Mensei.

Sędzia Blomfield po odbytej róe- 
mowie tel. z Londynem orzekł, że

niemieckiej dr-i Behrensa, który przed | Polsce przys.uguje walkow-er, ale ze 
rozpoczęciem dogrywki Henkel — względów sportowych prosi o wyto- 
Ttoczyiiski oznajmił, iż w grze p o - , fanie. Kapitan pol. drużyny pjwiest 
dwójnej wystąpi para Menzeł —  Me- j wycofał.

— ■ x q x -----------

M i s t r z  l i t e w s k i  r e m i s u j e
z Polonią

Koszykarze
w y  jer hall do Kowna

W  piątek rano wyjechali z War­
szawy na mistrzostwa Europy w ko­
szykówce do Kowala reprezentacyjni 
koszykarze polscy w składzie: .Kas­
przak, Łój, Grzeehowiak, śm igiel­
ski —  wszyscy — KPW  Poznan, 
Rossudow-ski, Bartosiewicz, Gregołaj 
tys (wszyscy Polonia), Resich (Ora- 
covia), Pławczyk i Pawłowski (AZS 
Lwów).

N a  boisku Folonii w W arszaw ie  
odbył się w  sobotę międzynarodo­
wy mecz piłkarski pomiędzy mi­
strzem Litwy L. G. S. F., a s to ­
łeczną Polonią. Zawody przynio­
sły wynik nierozstrzygnięty 2 :2

(0 :0 ) .
Gra była początkowo słaba z o- 

bu stron, przyczym niewielką  
przewagę miała Polonia. Mimo 
wysiłków obu drużyn, do przerwr  
w y n ik  był bezbramkowy.

B o k s e rzy  Eu ro p y zw yc lę ża ia  
1 0 : 6

Bokserska reprezentacja Europy 
rozegrała w St. Louis diugi z kolei 
swój mecz z reprezentacją Stanów 
Zjedn., poraź drugi odnosząc zwycię­
stwo w stosunku 10:6. Wyniki indy- 
wkiualne notujemy:

W  wadze muszej Nardecchia (W io­
chy) wypunktował Daley-a.

W  koguciej Lehtinen (i-iiilandia) 
uległ na punkty Damesowi.

W piórkowej Irlandczyk Dowdall 
przegrał na punkty do Hatre.

W  lekkiej Wioch Piere pokonany 
został na punkty przez Browna.

W  pótśredniej Agreen (Szwecja) 
pokona! Portera w drugiej rundzie 
przez techniczny k. o.

W  średniej Raadik (Estonia) wy­
punktował Miltona Jonesa.

W  półciężkiej W łoch Musina poko­
nał na punkty Wasta.

W  cieżkiej Wioch Lazzari wypunk­
tował Ćharley Williamsa.

XX-lecie  A .Z .S ’ u
Zarząd Akademickiego Związku 

Sportowego v- Warszawie w porozu­
mieniu i przy *Apóiudziale Bratnich 
Pomocy W'yższych Uczelr.i, organi­
zuje w dn. 4— 11 czerwca b. r. zawo­
dy międzyuczelniane p. n. „VII T y­
dzień Sportu Akademika".

Impreza ta -organizowana będzie 
w roku bieżącym w ramach uroczy­
stości XX-lecia A. Z. S. i obejmuje 
wszystkich studentów zrzeszonych w 
innych klubach. Współudział «/ VII 

, T. S. A. przyrzekły wszystkie Bratnie 
Pomoce, Akademia W. F. i Szkoły 

[ Podchorążych.


